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RZĄD NARODOWY.

Do Kommissyi Rządowej Spraw Wewnętrz­
nych i Policji.

Zważywszy, iż dobro kraiu wymaga, aby 
przy podawaniu kandydatów na urzędy i mia­
nowanie urzędników publicznych, obowięzu- 
iące przepisy ściśle były wykonywane, na 
przełożenie Rommissyi Rządowey Spraw We­
wnętrznych iPolicyi, postanowił i stanowi co 
następuie.

Art. i. Nikt odtąd niemoże bydź podawany 
za kandydata dó urzędu, ani mianowany u- 
rzędnikiem. iak tylko za poprzedniem udowo­
dnieniem.

a) Jź wykonał przysięgę na wierność naro­
dowi.

b) Że iest zamieszczony na liście kandyda­
tów, przes.Radę woie woclzką oznaczoney, a przez 
Senat zatwierdzonej.

e( Jż złożył examen kwalifikacyjny posta­
nowieniem z dnia la listopada 1816 roku 
przepisany.

Art. 2. Wykonanie nineyszego postano­
wienia, które przez pisma publiczne ma bydź 
ogłoszone, wszystkim Kommissyom Rządowym 
á władzom naczelnym poleca.

w Warszawie d. i5 czerwca 1831 r.
Mmister Prezes Rządu

Spraw We. i Policyi Wzastępstwie
' (pod.) Gliszczyński. (pod.) W. Niemoiowski.

Radca Sekretarz Jlny Rządu 
(pod.) Plichta.

Zgodno z oryginałem 
Radca Sekretarz Jlny Rządu 

w Zastę. Refer.St. D-Jlny kancel. Rządu.
(pod) Brodowski 

Za zgodność 
Aug. Karski.

Odezwa Antoniego Hr. Ostrowskiego Sena­
tora Woiewedy,Jenerala dowódzcy Gwar­
dyi Narodowej, ÓYrazy Btspieczeństwet 

i miasta stołecznego Warszawy.
Gwardyo Narodowa, Obywatele, straży be­

zpieczeństwa, szanowna ludności stolicy!
Z czuciem, ufnością, niemnieyszym szacun­

ku wyrażeni, do was mieszkańcy starożytney 
i wspólnie nam drogiey Warszawy, głos móy 
podnoszę; głos zaiste podwóynie oyczysty, 
bom się i ia tu wśród was urodził ; głos nie 
stracony, bo go usłyszą ci sami, lub tych po­
tomkowie, którzy się tylekroć w różnych kraiu 
przygodach, a mianowicie i nie tak dawno ie*

szcze, za wiekopomnych Kościuszki czasów, 
równie dzielnem Wielkiego czwartku powsta­
niem, iak niemniey mężną murów tych prze­
ciwko licznym dwóch mocartów zastępom o* 
broną wsławili; powiedzmy zaś temu, ieżebby 
był wśród nas, co wątpię, iaki duch lękliwy, 
iż wówczas Warszawa zaledwie bjła w połowie 
iak dzisiay ludna, me miała tey zamożności, ani 
tak woienniczo przygotowanych szańców, ani 
tych wewnętrznych zapór, barrykad, w strzel­
nice przybranych gmachów, nie miało to mia­
sto, co większa tak porządnie i szczytnie uor- 
ganizowaney Narodowcy Gwardyi, nie miało 
tylu i tak śiąiałych mieszkańców, którzy lubo 
otoczeni Legionami służalców despotyzmu i 
szpiegostwa, przecież tak czynnie, zręcznie i 
skutecznie wsparli p&tryotyczny popęd Mło­
dzieży, noey ag Listopada, i zapewnili iey 
zwycięztwo nad zdumiałem, iak w ówczas sil- 
nem ieszcze, wypoczętem, pełnem życia i za­
sobów obccm żołdactwem. Do takich mi to 
obywateli, do tak bohaterskiego ludu wielkie­
go i pięknego grodu tego, do tey to Warsza­
wy, która swą walecznością, wytrwałością du­
cha, i pełnym ognia patryotyzmem, iuż sobie 
Europeyskąi historyczną zjednała sławę, dziś mi 
z zaszczytem, który oceniać usyćecie, przema­
wiać przychodzi.

Do Broni Bracia, do Oręza\ Jakie kto po­
siada, lub mieć może żelazo, w Imię Boga, bo 
sumienney sprawy, w Imię naydroższe, bo Oj­
czyzny, podniesione i użyte gróźnem się wro­
gom stanic; i, albo mu winy zarozumiałości o- 
szczędzi, albo winę ślepego zuchwalstwa u- 
karze.

Wszakże rząd narodowy, nie dla tego aby 
oyczyznie rzeczywiście większe teraz, iak w 
początku chlubney rewolucyi naszey, groziło 
niebezpieczeństwo, bo przeciwnie niezwal- 
czonego woyska naszego męztwo, iak nie­
mniey wytrwałość narodu w seymie obiawia- 
na, wiele iuż dokonała, i rzec można, krokiem 
olbrzyma do mety odrodzenia się naszego 
przybliżyła; lecz właśnie z powodu, że świę­
ta sprawa Oyczyzny od Wisły do Bałtyku, 
od Niemna do Wilii, tryumf odnosić poczy­
na, a nieprzyiaciół powstydzonych upór i 
zaciętość do rozpaczy przywodzi, usiłowa­
nia zemsty podwaia, przemysł w użyciu środ­
ków prędkiego z nami skończenia podnieca; 
z tych mówię przyczyn rząd przezorny, naka­
zał ogólne powstanie, czyli tak dawniey zwa­
ne pospolite ruszenie. Wsparte tą rażą licz­
nym i w woynę wprawionym woyskiem, w 
sposob pomocniczy, liniowym Phalangom Pol­
skim, działać ono będzie skutecznie, i na za­
sadach regalarnego planu. Zbroyna nasza si­
ła prawdziwie stanie się narodową, tak iak nią 
iest cala sprawa; w czwórnasób powiększy 
się oąa; bo po temu iest chęć i zapał po-

wszechny, po temu pora roku, po temu zwy- 
cięztw nadzieia. Za tym środkiem przeraa- 
wiaią historyczne u nas przykłady, przykład 
Ameryki, Hiszpanii i tylu innych ludów, które 
się iuż wolności i pokoiu dokupiły. Nareszcie, 
każda woyna iest tym goryczy kielichem, któ­
ry lepiey od razu wypić, iak bydź długo i 
pomału nużonym. Rachuba tu iest iasna, ko­
rzyść w stężeniu szlachetnych usiłowań o-, 
czywista. A nadto, gdybyśmy ieszcze przy­
kładu potrzebowali, mamy go w braciach Li­
twy, Żmudzi i Wołynia. Toporem i Siekie­
rą, iakeście z ust słyszeli waszego dzielnego 
wodza naczelnego, roztrącaią oui'kilkudzie- 
sią*- ltetnie kaydany, a zatem i my odtąd 
wszyscy i kto żyie, z taką siłą i zdolnościa­
mi, iakie kto ma, gotujmy się i przystępuymy 
do świętego boiu. Ani wiek, ani zdrowie, o- 
prócz stanu choroby, lub potrzeby koniecz- 
ney, nieodstępney służby publicznej, do wy­
łączenia nie upoważuiaią. Ojczyzna iest mat­
ką sprawiedliwą, przyimie ona z równą wdzię­
cznością małe iak wielkie maiąlku krwi i 
życia ofiary, byle każdy uczynił co tylko mo­
że... i iak podoła. Bracia w oyczyznie, niech 
dłonie wasze uchwycą oręż iakiegokolwiek 
bądź kształtu. Przyznaycie, iż przjurynmiey 
równie zaszczytną iest ta kosa co dopiero cię- 
ł? kwiaty i plony na buyney niwie, iak bron 
paln.a, która w większey odległości nieprzy­
jaciela szuka i siçgà, a ten zaiste naychlil- 
bnieyszy oręż, którym się do wolności stwo­
rzony Polak, naybliżey z swym uiarzmiciełem 
ściera.

W przeciągu dni trzech najdalej, każdy 
mieszkaniec Warszawy młody,5' czy starszy, 
urzędnik od osobistey służby wyłączenie ma- 
iący, lub czyuny gwardzista, słowem każdy... 
kto dobry Polak, niech będzie gotów na za­
wołanie swego dowódcy, do wystąpienia na 
oznaczone lub oznaczyć się miane punkta.—* 
Kto nie przyniesie broni, daną mu będzie ko­
sa, pika, lub inne żelazo; ktoby się zaś nie sta­
wił, padnie na niego ochydne piętno, ze nie 
kocha oyczyzny, dotknie go postanowieniami 
rządu przepisana odpowiedzialność. Prze­
strzegam nadto, iż za uderzeniem ałlarmu, każ­
dy do właściwego dowódcy w największym 
porządku, cichości, sforności\ posłuszeństwie 
dla wydanych przepisów i rozkazów udać się 
ma, bo obok obrony zewnętrzney, ieżeliby ta 
stała się potrzebną, porządek wewnętrznym 
bespieczeństwo osób i maiątków, iak ùaytro- 
skliwiey przestrzegane będą. Każdy pod tym 
względem uchybiający, do nayściśleyszey od­
powiedzialności i iako w mieście, w stanie o- 
blężenia będącem, w naykrótszey drodze po­
ciąganym zostanie* iak niemniey i co gorsza, 
za złego Polaka publicznie ogłoszonym. Pa- 
miętaymy w kazdey dobie i położeniu, iż na-



«za rewolucja iedna z najszlachetniejszych ia- 
ką wieki wydały, niema innego celu, iak 
udowodnienie przed Niebem i światem, iż 
nie pragniemy niczyiey własności, ani prywa- 
tney lub polityczney, pragniemy tylko zacho­
wać naszą, dobiiamy się o wydartą nam nie­
słusznie fKolnąść i Niepodległość^, walczymy z 
terni tylko, którzy nam wiary i-swobód trak­
tatami zaręczonych , me dotrzymali; do ża- 
dney klassy wyłącznie, do żadnego ludu, lub 
ludzi, do żadnego nawet z nami bóy toczą­
cego narodu, nie cterpiemy żadney namiętney 
osobistey nienawiści, podłey żądzy zemsty. 
Cnotą i w Bogu ufnością chcemy się dokupić 
zbawienia ojczyzny, a w końcu ciągle wyznaie- 
my, bo takie są duszy naszey usposobienia i 
całego narodu postanowienia, iż chcemy u- 
mrzeć, lub zwyciężyć. Każdemu zaś, który­
by nam szczerze sprawiedliwości rękę chciał 
podać, sprawę naszą za słuszną uznał, Polskę 
niepodległą przyznał, ofiaruiemy zgodę, po- 
kóy, wdzięczność nawet i braterskie uściśnie- 
nie. Nim to zaś nastąpi, i póki nie nastąpi, 
raz ieszcze wzywam was Warszawianie do 
oręża, do brćni, na wały, na okopy, do ba­
rykad , i tam ną mieysca, gdzie nam w ra­
zie potrzeby, obroną Warszawy kieruiący gu­
bernator wskaże punkt walki, i nowey dla 
nas sławy; bądźcie zaś pewni Rodacy, iz nie­
przyjaciel albo wcale na nas targnąć się nie- 
odważy, lub też bezkarnie na odwieczną stolicę 
naszych przeszłych i przyszłych, da Bóg kró­
lów, nie uderzy.

Działo się w Warszawie dnia aa czerwca 
i83t roku.

Antoni Ostrowski.
■ ■ iwjaB 6i <aBn~— ---------

Kctr.missyą Umorzenia Długu Kraiowego. 
Podaie do publiczney wiadomości, iż

W. Adolf Cichowski, na własne żądanie u- 
Wolniony został od obowiązków Sekretarza 
Kommissyi umorzenia długu kraiowego , w 
mieysce zaś iegO mianowała Kommissya Se­
kretarzem W. Franciszka Ponikowskiego.

w Warszawie dnia to Czerwca x 831 r. 
Prezytluiący senator kasztelan

F. Nakwaś ki.

OBWIESZCZENIE HYPOTECZNE
■ - -f ;

Sąd Pokoiu Powiatu Kraśnickiego.
Pnedsięhiorąć pierwiastkową regulacyą no­

wey hypoteki domu pod Nr. 67 w mieście 
Kraśniku, pr«y ulicy Wałowey położonego, 
własnością Star: Michla Wohlbergiera będą­
cego, uwiadamia interessentów, że takowa na­
stąpi w sądzie twteyszyra dnia 24 sierpnia b. r. 
a decjzya dnia 26 t. m. sierpnia b. r. wydaną 
zostanie; wzywa ich przeto, aby do takowey 
sami osobiście lub przez pełnomocnika, urzę­
downie i szczególnie nato umocowanego zgło­
sili się« żądania swe i wnioski do protokółu 
regulacyi podali, w dokomenta prawa ich udu- 
wadniaiące opatrzyli się, ostrzegą ich oraz, iż 
niezgłaszaiący się w terminie ulegną skutkom 
prekluzyi w art. i54 i 160 .prawa o hypote- 
kach z. r. 1818 wydanego.

Jeśliby właściciel nieruchomości wywołaney 
w terminie regulacyi niestawił się, tenże na 
żądanie któregokolwiek z interessentów na ka­
rę 10 do 5o zł. skazany zostanie, i podług art. 
i5o tegoż prawa, utrącą wszystkie dobrodziej­
stwa prawne względem swych wierzycieli. —■ 
Ogłoszenie decy2yi, iaka w skutek aktu regu­
lacyi wydaną będzie na posiedzeniu publicz- 
>«m sądu tuteyssego nastąpi, i od dnia ogło-

- io€8 —

szenia czas do odwoływania się od niey upły­
wać zacznie; interessanci przeto bez dalszego 
wezwania w dniu ogłoszenia iey przytomne- 
mi bydź maią.

Kraśnik dnia 20 mała 1831 roku.
Za Podsędka

Konopacki Pisarz,

Sąd Policy i Powiatu Gostyńskiego.
Z powodu żądaney nowey regulacyi hypo­

teki nieruchomości domów i gruntów, iako to:
1. Domu pod Nro. 61 przy ulicy Toruń- 

skiey czyli Płockiey w mieście Gąbinie poło­
żonego , do własności Rubina i Mechli z Jo­
śków małżonków Kruczyków należąceg«,.

2. Domu pod Nro. 5 przy ulicy Rynek i 
Płockiey w mieście Gostyninie sytuowanego , 
do własności Abrahama Gąbińskiego nale­
żącego.

3. Domu pod Nro: 17 wraz z ogrodem w 
mieście Jłowie do własności Serafina Brunon 
Szymańskiego należącego.

Uwiadamia tak właścicieli iako i jnteressan- 
tów, że takowa regulacya nayprzód: co do 
pierwszey własności nastąpi w sądzie tutey- 
szym dnia 11 sierpnia r. b. co do drugiey 
dnia 12 sierpnia r. b. co do trzeciey dnia i3 
sierpnia r. b. — Wzywa ich tym końcem, 
aby do takowey osobiście, lub przez pełnomo­
cników urzędownie i szczególnie nato umo­
cowanych zgłosili się; żądania swe i wnioski 
do protokołu regulacyi podali, w dokument* 
ich prawa udowodniaiące byli opatrzeni. — 
Ostrzega ich oraz, że niezgłaszaiący się w 
terminie, podpadną skutkom prekluzyi w ar­
tykule 154 i 160 prawa o hypotekach z roku 
1818 przepisanych, leżeliby właściciel nieru­
chomości wywołaney na terminie do regula­
cyi niestawił się, tenże na żądanie któregokol­
wiek z iateressantów na karę 10 do 5o zło­
tych polskich skazanym zostanie, i podług 
artykułu i5o tegoż prawa wszelkie dobrodziey- 
stwa prawne, względem swych wierzycieli u- 
traca. — Ogłoszenie decyzyi iaka w skutek a- 
ktu regulacyi wydaną będzie, nastąpi dnia 31 
sierpnia i83i r. na posiedzeniu publicznem 
sądu tuteyszego, i od tegoż dnia czas do od­
wołania się od niey upływać zacznie. Jnteres- 
senci przeto be» dalszego wezwania w tymże 
dniu, ogłoszeniń iey przytomnemi bydź po­
winni.

Gąbin dnia 11 naaia 1831 roku.
Budkiewicz.

POZWY EDYKTALNE.
---i -W—M*tr— ■ . * ’ -

Kommissya IPoiewództwa Sandomierskiego.
Podaie do publiczuey wiadomości, iż płótna 

sztuk 4) które przez dwóch kozaków w - nocy z 
d. 10 na u lipca r. z. nad granicą za wsią
Szczytnikami w lesie schwytane a na złp. 115 
oszacowane zostały, na konfiskatę skazane będą, 
ieżeli niewiadomy właściciel z udowodnie­
niem swego prawa w przeciągu 4 tygodni do 
Kommiśsyi wdzkiey lub komory wchodowey 
Zawichost się niezgłosi —Wzywa oraz Kom­
missya wdżka maiąćych wiadomość o defrau­
dantach, aby takową wmieyscach i czasie po­
wyższym w nocie bez stempla lub do proto­
kołu udzielić zechcieli.

w Radomiu d. i czerwca 1831 r.
za Prezesa

łł atson. 
za Sekretarza Jlnego

Pawlikowski.
—"’■"W"»..... ........ —«■» ------------------ ------

Kommissya fPoiewództwa Sandomierskiej 
Podaie do publiczney wiadomości, iż zna­

lezione d. 3i grudnia r. z. pomiędzy 
Dziurowem Panieńskim a Piotrowicami pod 
Zawichostem, w sześciu workach towary, iak0 
to: kartonu sztuk 40, perkalu sztuk 21, nan. 
kinu sztuk 6, oszacowane na złp. 1908 gr. a5 
iako nieopatrzone cechami skarbowemi, na. 
konfiskatę skazane będą: ieżeli właściciel dla 
udowodnienia prawego nabycia tych towa- 
ró w, w przeciągu 4 tygodni dobióra Kommis- 
syi Wdzkiey lub komory konsumowey Radom 
się niezgłosi, wzywa oraz Kommissya wdzką 
maiących wiadomość o defraudacyi i defrau­
dantach, aby takową w czasie i miejscach iak 
powyżej, w nocie bez stempla lub do pro­
tokółu z przyłożeniem dowodów udzielić ze- 
cheieli.

w Radomiu d. 6 maia i33i r.
za Prezesa

atson.
za Sekretarza Jlnego 

Pawlikowski.

* Nizey podpisany, podaie do publiczney wia­
domości: iż po Michale Zacharewiczu w War­
szawie 1810 roku zmarłym, pozostał się spa­
dek tak z gotowizny iako też z aktywów skła­
dający się i zarazem w skutek art. 770 kod: 
cywilnego wzywa ninieyszem nietylko niewia­
domych iego sukeessorów ale i wszystkich in­
nych, prawa do tey pozostałości mieć mogą­
cych, ażeby w przeciągu tęzech miesięcy od 
Ogłoszenia tego obwieszczenia zgłosili się i pra­
wa swoie w Trybunale Cywilnym Woiewódz- 
twa Mazowieckiego udowodnili; — w prze­
ciwnym bowiem razie, skarb publiczny uczy­
ni do tegoż Trybunału wniosek o wprowa­
dzenie siebie w posiadanie powyższego spadku:

Różański
Obrońca własności publiczney

LICYTACYE I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

Deputacya Organizuiąca 4 Batalion i Kom­
panią Rezerwową Pułku 5 Strzelców Pieszych.

Zawiadamia interessentów, iż w d. 24 b’ 
m. o godzinie 4 z półudnia, w sali posiedzeń 
deputacyi w ratuszu głównym miasta stołecz­
nego Warszawy, odbędzie się licytacya in 
minus na dostawę ciżmów par 1774 podług 
wzoru, Chcący przystąpić do łicytacyi zło­
ży vadium złp, 1800. O dalszych warunkach 
do łicytacyi dowiedzieć się można w kancel- 
laryi deputacyi, gdzie i wzór do obeyrzenia lest 
złożony.

w Warszawie d. 20 czerwca i83i r.
Prezyduiący.

Radca Municypalny
<0 ra»A Matuszewski.

Deputacya organizuiąca 4 batalion pułku % 
Strzelców pieszych.

Zawiadamia interessentów iż w dm« 27 
m. o godzinie 11 zrana w Sali posiedzeń de 
putacyi w Ratuszu Głównym miasta stołecz 
nego Warszawy odbędzie się in,nus bcy 
tacya na dostawę dla nowo organizuiącego 
się batalionu pułku 5 strzelców pieszych, T<» 
mstrów, lederwerków i innych przedmiotów 
dotyczących roboty rymarskiey, których w 
ry w kancellaryi teyże deputacyi każdego cza­
su obeyrzane bydź mogą, chcący przys 
do łicytacyi vadium dziesięciu pr°c



tom wyrównywaiące , inaczey do licytacyi 
przypuszczonym nie będzie.

w Warszawie d. 21 Czerwca 1831 r.
Prezyduiący Radca Municypalny.

■ (2 raz.) - Matuszewski,

Dochody nieruchomości Jurydyka Denasso- 
wska zwaney, w Warszawie pod nrami 2779 
i 2782 przy ulicy Alexandrya połozoney, 5144 
złp. czvstey intraty czyniące, wedle publika­
cji w nrach i4> dz. t. i 156 kur. Warsz. d. 
i3m. i r. b. przez publiczną licytacyą wy­
dzierżawione, w powtórnym terminie d. 4 lip- 
ca r. b. o godzinie 3 z południa w mieyscu tey­
że nieruchomości, na ryzyko plus-licytanta, ta­
koż przez publiczną licytacyą wydzierżawione 
zostaną wrocznąod S. Jana r. t. aż do tegoż d. 
w r. io32 possessyą. — Warunki u podpisa­
nego, pod nr. 262 mieszkającego.

Sta. Modzelewski Komornik.

Na skutek żądania kuratora bezdziedzicznego 
spadku ś. p. Róży Makarowiczowey, i z mocy 
dozwolenia Prezesa Trybunału Mazowieckiego, 
ruchomości do tegoż spadku należące, iako to: 
sprzęty domowe, obrazy, garderoba, pościel, 
bielizna i tym podobne przedmioty, sposobem 
publiczney licytacyi, d. 27 m. ir. b. po połu­
dniu o godzinie 3 tu w Warszawie przy ulicy 
Piwney nro 115 wyprzedane zostaną.
Działo się w Warszawie d. 20 czerwca 1831 r.

Reient powiatu Warszawskiego
(2 raz) Marcin Ciechanowski.

Na skutek wyroku Trybunału Cywilnego 
wdztwa Mazowieckiego, i na żądanie opieki 
nieletnich Wierciochowskich, nieruchomości 
tu w Warszawie przy ulicy Franciszkańskiey 
nro 1809 lit. D. C. i przy ulicy Czarney 
nro 2177 stoiące, do spadku po małżonkach 
Wierciochowskich należące, sposobem publi­
czney licytacyi przed Marcinem Ciechanow­
skim Reientem w kancellaryi iego w Warsza­
wie przy ulicy Długiey nro 545 d. 28 m. i 
r. b. popołudniu o godzinie 3 wydzierżawio­
ne zostaną na rok ieden od Sgo Jana chrzci­
ciela roku tegoż, podług warunków w teyże 
kancellaryi Reienta złożonych. Licytacya 
dzierżawy tey zaczniesięod summy złp. 12,000 
na którą naywięcey daiący w monecie kra- 
iowey przysądzenie otrzyma.

Działo się w Warszawie d. 20 czerwca 1831 r. 
Reient ptu. Warszawskiego.

(2 rai) M. Ciechanowski.

OSTRZEŻENIA.

Dyrekcya Jenerała a Loteryi Królestwa Pol­
skiego.

Podaiąc do publiczney wiadomości, iż star. 
Michał Nathan Licht tu w stolicy w domu 
pod liczbą 961 przy ulicy Targowey zamie­
szkały, od dalszego utrzymywania w tymże 
domu kantoru loteryi łiczbowey na własne żą­
danie uwolnionym został, wzywa zarazem tych 
wszystkich, ktorzyby do niego pretensye z gry 
w ponnenioną loteryą wynikaiące roście mieli 
prawo, ażeby z takewemi w ciągu dni czter­
dziestu licząc od dnia dzisieyszego, do Dyre­
kcyi Jeneralney Loteryi zgłosili się i one uspra­
wiedliwili, a to dla tego, iż po upłynieniu rze­
czonego terminu kaucya na pewność skarbu 
i grających w loteryą liczbową przez Star. M. 
N. Licht stawiona, onemuż zwrócona zostanie,

a następnie pretensye późniey podane od ni­
kogo przyjęte i załatwione nie będą.

w Warszawie d. 18 czerwca 1831 r.
/ Referendarz Stanu

Zastępuiący Dyrektora Ilnego Loteryi 
-Marszałowski.

(3 raz) Sekretarz Dyrekcyi
Straszak.
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Dyrekcya Jeneralna Loteryi Królestwa Pol­
skiego.

Podaie do publiczney wiadomości, iż star. 
Abraham Libermann kollektor loteryi łiczbo­
wey w mieście- Mszczonowie zamieszkały, 
/ przyczyny nieregularnego uiszczania docho­
dów skarbowych, od dalszego pełnienia obo­
wiązków kollektorskich usuniętym został, 
wzywa zarazem tych wszystkich, którzybydo 
niego pretensye z gry w loteryą liczbową 
wynikaiące rościć mieli prawo, ażeby ztako- 
wemi w ciągu naypóźniey dni 4°> licząc od 
dnia dzisieyszego, do Dyrekcyi Jlney Loteryi 
zgłosić się i ono usprawiedliwić nieoinieszkali, 
tern pewniey, iż pretensye późniey podane 
od nikogo przyjęte i załatwione nie będą.

w Warszawie d, 11 czerwca i83i r.
Referendarz Stanu

Zastępuiący Dyrektora Jlnego Loteryi 
Mar siałowski.

(2 raz) Sekretarz Dyrekcyi
''Straszak.

POLSKA.
• W tr lis 21 czerwca.

— P. Leo Doktor Medycyny i Chirurgii,
którego postępowanie w leczeniu cholery nie­
dawno w piśmie naszem było ogłoszone, zo­
stał przez Ministeryum Spraw Wewnętrznych 
1 Policy 1 powołany do zasiadania w Komite­
cie Centralnym zdrowia.

— ** Z Berlina ig czerwca. — Wczoray 
raniutko przyiechał tu z armii Jenerał Or­
łów, faworyt i przyiaciel Cesarza którego bez 
żadney kwarantanny tu wpuszczono; lecz król 
nieprzyiął go w cale i musiał w przeciągu ie- 
dnego kwadransa wyiechac z Berlina, a Prezy­
dent prowincji, który dozwolił inu wjazdu bez 
kwarantanny został suspendowany.

—- List inny z Berlina donosi o następu- 
iącem zdarzeniu: Lud zebrałsię bardzo licznie 
przed zamkiem króleskim i oczekiwał spokoj­
nie przybycia króla. Gdy się Monarcha uka­
zał i spytał czegoby żądali, zaczęto mu prze­
kładać, tż zewsząd dochodzą wiadomości, że 
Rząd opatruie Rossyau we wszystkie potrzeby 
woienne, że im dopomaga przeciwko Polakom 
i że przez to plaga cholery została na kray 
sprowadzana; żeby więc Monarcha raczył pod­
danych swoich zaspokoić: czyli zostaią w stanie 
woyny z Polską, łub czyli też ścisła neutral­
ność będiie zachowana. Król miał oświad­
czyć, iż nie wie o tern ażeby Rząd iego dopo­
magał Rossyanom, lecz ieżeli tak się dzieie , 
każę temu na przyszłość zapobiedz.

— W Berlinie Rząd miał otrzymać wiado­
mość,którey szezególy tai, iż w głębi Rossy i wy- 
buchnęły rozruchy. Wspominaią o tem i gazety 
zagraniczne. —• Tn wieść biega, iż te rozruchy 
wszczęły się koło Kozielca za Kiiowem.

— W Wiedniu oczekuią co chwila ostate­
cznego roztrzygoienia względem pokoju lub

woyny z Francyą. Poseł Francuzki otrzymał 
od dworu swego polecenie żądania kategory- 
czney odoowiedzi. • .

— Umieściliśmy wczoray przedstawienie 
komitatu Barskiego do Cesarza Jmć austryae- 
kiego, za świętą sprawą naszą. Przedstawienia 
innych komitatów tonią bydź ieszcze bardziey 
wyraziste; a kilka oświadczyło, iż Węgrzy peł­
ni zaufania, że Król pochwali ich uczucia, za­
częli zbierać pułki w ochotnikach dla Pola­
ków. List ¡eden z Wiednia zaręcza, iź Węgrzy 
z ochoią dostarczą własnym kosztem 18,000 
woyska na pońnoc Polakom. —— W tych dniach 
ma ieden z Członków Izby Poselskiey wnieść 
adres podziękowania szlachetnemu Narodowi 
węgierskiemu.

— Gazeta Rządowa Pruska umieściła w 
Numerze 166. doniesienie właściciela dóbr 
ziemskich w Szląsku, ocenionych 4,a00»000 
złp. który takowo wystawiaiąc na przedaż o- 
świadcza, że gotów iest całą cenę kupn^ przy- 
iąć wlistach zastawnych Warszawskich podług 
nominalne? wartości. — Tuż sama gazeta ¡do­
nosi od granic Litwy ij czerwca. Główna 
kwatera Polskiego Jenerała Giełguda, który 
przeszedł Niemen pod Giełgudyszkami, znay- 
dowała się w tych dniach ieszcze w zamku 
Giełgudzie. Korpus iego wzmocniony licz­
nymi hufcami powstańców, stoi w okolicach 
przyległych. Musiały iuż zayść utarezki mię­
dzy tym korpusem, a wysłanymi za nimRos- 
syanami; juzy wieziono bowiem kilku rannych 
Polaków do Szeresdeni, a to iak słychać, od 
Kalwaryi i Maryampola,skąd Rossyanie wyparli 
woyska Polskie. Mieszkańcy polscy odmó­
wili znaczney przez Jenerała Giełguda rozpi­
sanej doitawy, pod pozerem zbliżania się 
Rossy an.

Zaś dnia 12 czerwca donosi. Korpus 
rossyiski który stoi naprzeciwko ienerała 
Giełgud podług listów z Kowna, ma hetyd 
22,000. Przybył on po części a Rossy i, a 
ienerał Tołstoy iuż przybył z czołem do Ko­
wna. Wiadomość o zabiciu Sakena pod czas 
potyczki w Litwie, zdaie się bydź bezzasadna, 
owszem miał się połączyć równie iak ¡en. Friken 
w Kownie z ienerałem Tołstoy, gdzie także 
spodziewaią się przybycia ienerała Rennen- 
kampf z Połągi, aby od lednego razu stłumić 
powstanie. Jenerał Giełgud który ma mieć 
16* * armat, nieudaie się do Połągi, iak z począt­
ku sądzono, lecz ma zamiar rozszerzania po­
wstania w gubernii Wileńskiey. Neleży się 
więc spodziewać, iż się spotka z wrspomnionym 
korpusem rossyyskim; niemożna jednakże 
tymczasowo nic pewnego donieść o wypadkach 
na Litwie; gdyż przy niepewności gościńców i
ścisłej kwarantannie przy granicach Pruskich, 
trudno o pewne wiadomości.

—- ** Wyiątek z listu pisanego o 8 mil od 
Kowna 16 czerwca. — W Powiatach naszych 
trzech dawnych Litewskich, nie ma iuż żadnych 
władz rossyyskich; Kowno od tygodnia w rę­
ku powstańców, a dzisiaj kupiec z rana mi do­
niósł, iż otrzymał list z za Niemna z wiado­
mością, że powstanie Ogińskiego zaięło Wilno, 
zabrawszy tam 4,000 niewolnika, i że toż po­
wstanie udało się za Wilno do Dynaburga.

—• Kuryer Polski zamieścił list z Nieguło- 
wa, w którym czytamy, co następuie: ,»Ży­
dzi tuteysi wynaleźli sobie nowy spesób han­
dlu i przebiegów: za namówienie do ucieczki 
niewolnika rossyiskiego dostaią po rublu od 
Prussaków, którzy zaraz tychże transportują



d<5 czynnej armii. W Częstochowie druga 
Warszawa: uwiiaią się ekwipaźe Rossyyskie, 
zony ieńców postroione iak za najlepszych 
czasów, ich mężowie w karty graią, i t. d. 
Upewniają mnie, ze Rząd nasz pensye im wy­
płaca, czemu Wierzyc nie mogę, wtenczas kie­
dy swoim urzędnikom pensye odbiera.“

— Dla wiadomości familii, umieszczamy li­
stę officerów z korpusu Dwernickiego, którzy 
przeieźdzali przez Szląsk do Morawii. Majo­
rowie: Kruszewski, Bartkiewicz, Eubkowski, 
Tfoianowski. Lisicki, Samorok, Popiel. Ka­
pitanowie: Szuldes, Wojtkiewicz, Techmaóski, 
Czarnowski, 2 Micha’ickicb, Jadlowski,Smoliń­
ski, Trzciński, Sínkiewicz, Telmicki, Borze- 
wski, Pilatowski, Jurgaszko, Nicdepiec, Darow- 
ski, Gąsowski, Gutman, Lasocki. Wszystkich 
-Szlązacy i Morawianie z naywiększą uprzeymo- 
ścią przyjmowali, okazuiąc dowody uwielbienia.

— W więzieniu Warszawskietn teraz osadzo­
nych iest 124 szpiegów i osób należących do 
tayney polieyi zeszł&go rządu, A ,

Urzędnicy w Płocku, do ostatniey chwi­
li nie opuszczali swoich zatrudnień. Kiedy 
Moskałę wchodzili iedną ulicą, dopiero wsie­
dli na łodzie i z aktami, szczęśliwie przepra­
wili się na drugą stronę Wisły, pomimo strza­
łów nieprzyjacielskich z ręczney broni i dwóch 
dział.

—• Wydatek z lista Z Gdańska pod dniem. 
16 czerwca r, b. pisanego. — Cholera sie u 
nas bardziey rozszerza; od 28 maia do dziś 
blisko i5o osób umarło. Chorych na chole­
rę wynoszą na kępę na Wiśle przy Fahrwa- 
ser będącą i tam ich chowaią bez różnicy sta­
nu. Wiadomości z Hamburga dochodzą, że i 
tam i W Danii, nawet w Paryżu cholera się 
pokaźnie. — Tu do Gdańska przechodzi co- 
dzień kilka okrętow z Rossy! ze zbożem i ży­
wnością, a takich spodziewają się tu do i5o. W 
poniedziałek, przyszły dwie fregaty rossyyskie, 
każda o Ąo armat, i takich na morzu Baltyc- 
kiem aż ku Danii ma wiele krążyć, lecz i an­
gielskie okręta po naszem morzu się kręcą. 
Przed kilku tygodniami przybyło tu z Anglii 
kilkadziesiąt skrzyń z bronią i saletrą pod ¡la­
nera nazwiskiem przeznaczone do Polski, lecz 
Prussacy zabrali ie i złożyli na pakhaus. Tak­
że kupiec ieden chciał posłać kilka centnarów 
stali do Polski i tego niedozwolona. Rząd 
pruski kupił kąpiele morskie Brezen za 6,000 
talarów, niby na kwarantannę, lecz składaią tam 
zboże, żywność z okrętow rossyyskich do dal- 
szey expedyeyi; tu codzień mnóstwo sucha­
rów pieką i różną żywność przysposabiają, pa- 
kuią na wozy i berlinki, i posyłają Moskalom. 
Wszystkiem się trudni P. Heidefeld i Tengo- 
borski; wykupili w okalicy woły; mięso podro­
żało tak, że funt płacą 4 do 3 sr. gr. Offi- 
cerowie z fregat moskiewskich ebeieli się udać 
na ląd, Prussaki iednak boiąc się cholery, nie 
pozwolili; lecz co chcą mogą dostać z miasta. 
Przed do,mem gdzie kto umarł na cholerę, Sta- 
wiaią wiebę i otaczaią go na 20 dni kordonem. 
Nagle z tego powodu zamknięto kilka domów, 
z kąd nawet ucieszne wydarzyły się wypadki.

Ajenci Polscy znayduiący się w Paryżu, 
umieścili w pismach tamteyszych następuiący 
okólnik, odebrany od Rządu: ,,Mordercza bi­
twa pod Ostrołęką, w którey woyska nasze 
walczyły przeciwko trzem korpusom feldmar­
szałka Dybieza, niesprowadziła żadnego z tych 
wielkich wypadków, które z iedney lub z dru­
giej strony zwykły następować po zwycię­
stwie lub kłęsce. Obadwa woyska walczyły z

zaciętością; żadne z nich nie zwyciężyło. Stra­
ta wielu officerów, nadała bitwie tey w począt­
kach pozór klęski i pierwsze to wrażenie, od- 
biia się w okólniku naszym z dnia 28.

Dziś atoli kiedy ściśle możetny oznaczyć na­
sze straty, kiedy mamy wiadomość o stratach 
nieprzyjaciela, kiedy odwrót nasz wchodzą­
cy w plany Naczelnego Wodza, odbywa się 
w największym porządku i kiedy nieprzyjaciel 
nie wyruszył ze stanowisk zostawionych mu 
przez nas dla tego, że nam iuz nie było po­
trzeba ich bronić, powinniśmy sprostować te 
facta. Możemy zapewnić, że ieżeli nieprzy­
jaciel przymusił Jenerała Łubieński*go do 
przeyścia na tę stronę Narwi, ieżeli zaiąl mia­
sto poprzednio iuż* opuszczone przez Naczel­
nego Wodza, iednakże nie został panem po­
bojowiska na prawym brzegu rzeki. Nieod- 
siiósł on w tey bitwie żadnych rzeczywistych 
korzyści; poniósł ogromne straty i iuż niebę. 
dzie mógł przeszkodzić połączeniu z powstań­
cami Jenerała Giełguda, który im niesie dziel­
ną pomoc i nadzieię nowych powodzeń,

Woysko Polskie nic straciło w bitwie pod 
Ostrołęką nad 2,000 łudzi; lecz potrzebuie 
wypoczynku po gwałtownych marszach i po 
walkach które odbyło. Teraz cofa się ku War­
szawie i adaie się, że podług planów Naczel- 
go Wodza ograniczać się będzie, przez czas 
pieiaki na działaniu odpornetn; albowiem głó­
wmy teatr woyny iuż nie iest n^d brzegami 
Wisły. Przenosimy tę woynę na równiny 
Litwy,i dziś, kiedy prowineye polskie okaza­
ły tyle energii patryotyzmu, iuż ie niezdoby- 
wać lecz bronić będziemy. Bydź iednakże 
może, że feldmarszałek Pybicz na nas ude­
rzy, że zechce przeprawić się przez Wisłę, 
i korzystać z chwili, kiedy Naczelny Wódz 
podzielił swoie siły, posławszy lenerałów 
Chłapowskiego, Sierakowskiego i Giełguda 
na Litwę, korpus ienerała Chłapowskiego do 
Zamościa dla wstrzymania korpusów Riidigera 
i Kreutza, i kiedy wreszcie zmocnił korpus 
ienerała Dziekańskiego. Jeżeli Rossyanie na 
nas uderzą, oprzemy się im; lecz czyliż mo­
żemy obiecywać z wycięztwo? A zwycięztwa zda- 
ie się wymagaią po nas zagraniczne mocar­
stwa; iecz dla czegóż go po nas wymagaią ? 
Niczemże dla nich nie iest nasz odpór, nasze 
powodzenia w miesiącu kwietniu, ogromne 
straty Rossyan, a nakoniec ta zgodność życzeń i 
działań iaka się obajwiła w prowincyach rusko- 
polskicb. Obszerne i dzielne powstanie wzma- 
gaiące się co raz mocniey w Litwie, Wołyniu 
i Podolu, iest ważnieysze niżby było zwycię­
ztwo nad woyskiem marszałka Dybicza, iest to 
bowiem zwycięztwO *nad Cesarstwem rossyi- 
skiem.

Naczelny Wódz idąc przeciwko gwardyom 
dla rzucenia znacznych sił za Bug i Niemen, 
osiągnął bez wygrania bitwy skutek, który 
może lylko przez zwycięztwo byłby mógł 
bydź osiągniętym. Jest więc rzeczą jasną, 
że powstanie Litwy, dziś szczególniej kiedy 
ie wspierać będzie znaczny korpus, tyle zna­
czy co zwycięztwo. Gdyby Wódz Naczelny 
był sądził, że wygrana bitwa płodnieysza bę­
dzie w ważne wypadki, niż bezpośrednie po­
siłki dane Litwinom, niebylby sit swoich po­
dzielał, byłby ie połączył, byłby uderzył na 
woysko rossyyskie i byłby zwyciężył. Lecz 
plan który wykonał, był oparty,/na dokladney 
znaiomo&ci naszego rzeczywistego położenia 
i dla tego leż więcej istotnych obiecuie nam 
korzyści, i bardziey stanowcze powodzenia.
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Czas więc, aby mocarstwa zagraniczne, chctą- 
ły objawić względem nas swe zamiary i wj, 
doki.

Popieraj WPan to rozumowanie; dodaj 
ieszcze, ze gdybyśmy byli odnieśli i zwycięz­
two nad wojskiem feldmarszałka Dybieza w 
tenczas, kiedy powstanie Litwy się wzmacnia 
1 kiedy się rozciąga na Wołyń i Podole, try­
umf sprawy naszej byłby zapewniony, bez. 
współdziałania obcych mocarstw; lecz ieżeli 
mocarstwa zagraniczne są nam przychylne 
ieżeli chcą pozyskać sławę wspierania naypięl 
knieyszey i naysprawiedliwszej sprawy, nie- 
powinny się ociągać z oświadczeniem’ się za 
nami. Chwila iest stanowcza i dogodna k« 
temu sposobność. Czas, aby się pokóy Euro­
py ustalił, a pokoy ten dziś iuż tylko prze­
rywa wovna, którą my toczyć musirnjr, a któ­
ra z Wielu względów może nadwerężyć po­
wszechne bezpieczeństwo. Wstrzymaliśmy po­
stęp cholery; lecz dopóki zostawać będziemy 
w styczności z Rossyanami, niemożemy się są­
dzić bezpiecznymi od tey plagi, a Europa cią­
gle iey się obawiać powinna, dopóki trwać 
będą kroki nieprzyiacielskte.

Wielkie mocarstwa europeyskie nie powin­
ny iuz wątpić, aby rewolucya nasza niebyła 
zupełnie polską. Już tó nie sama tylko lu­
dność 4 milionów ośmiela się powstawać prze­
ciwko cesarstwu rossyyskiemu, ale cały ród 
polski, który tylko w śmierci, lub zupełnem 
zwycięztwie widzi zbawienie.

Skutki bitwy pod Ostrołęką, były prawi© 
żądane; nie byliśmy zwyciężeni, lecz gdybyś­
my byli i przegrali tę bitwę, czyliż mocarstwa 
zagraniczne niebyłyby miały sobie do wyrzu­
cenia nowey zbrodni i nowego błędu? Czyliż 
nie iest ich intereśsem , nietylko zapobiegać 
naszey zgubie, lecz nawet zapewnić nam po­
myślność ?

Wszystkie te uwagi, powinnyby skłonić ga­
binety, które nam się zdaią przychylne , do 
głośnego i niezwłocznego oświadczenia swych 
przyjaznych zamiarów i do uznania naszych 
praw i naszey niepodległości.

w Warszawie 3o maia 183 r»

DONIESIENIA PRYWATNE.
—  ......................................aat —iw • ——------------------- --——-

Kto z szanownych prenumeratorów dzieła: 
Nauki katolickie w sposób Katechizmowy, dotąd 
nieodebrał 3 pierwszych tomów, raczy się zgło­
sić po nie do .właściwego kollektora; tom 
IV 1 ostatni w krotce z druku wyydzie.

Pozostała wdowa po ś, p. Kazimierzu Wit- 
holfie wzywa pana Franciszka Hess, byłego ofii- 
cvalistę lazaretowego klassy Ił woysk xięztwa 
Warszawskiego z zamieszkania niewiadomego, 
aby się do niey w przeciągu 6 tygodni, od 
daty ninieyszego wezwania zgłosił, pod nr. 
24 przy ulicy St. Jańskiey i prawo swoie do 
dowodu Kommissyi Centralnej Likwidacjy 
ney na summę złp. 3o5 gr. 26 za zaległy żoł 
na imię iego wystawionego udowodnił, w ra 
zie bowiem niezgfoszenia się w powyższym 
terminie, pozostała wdowa uniwersalna su.ee- 
sorka ś. p. Withoffa dowodem powyżej ra­
czonym, iako niezapizeczoną swą własnością 
do spadku należącą rozdysponuie.

w Warszawie d. 18 Czerwca i83i r.

Cena poiedynczego eacem. gr’

\
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